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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 3 Listopada. — 

t Tutejsze salony obiecują być bardzo ożye 
Wionemi w tym roku, »Niektóre znakomitsze 
rodziny, mówi jeden tutejszy dziennik, chcą 
wprawdzie nosić zalobę po don Carłosie, nle 
znaczna większość pięknego przedmieścia bę- 
zie tańczyć. Będą odwiedzać małe wieczo* 
ry hrabiny Apony, będą się ukazywać na bae 
ach królowćj, będą załudniać salony jenera- 
A amerykańskiego. Pan Hope, który kazał 
udować wspaniały pałac, będzie dawał bar- 
ZO częste zabawy, pan Rothschild obiecuje 
ale w swoich salonach które bezwątpienia 

ędą bardzo Świetne, ule może zbyt przeła- 
owane. Lady Granvile będzie przyjmował 
R siebie wielkie i drobne towarzystwa. Pani 

ehon przeznaczyła na takiż ceł jeden dzień 
tygodniu, podobnież margrabia Brignoles; 
a liczne zgromadzenia u ministrów, preze» 
šow obu izb, prefekta, i znakomitych artystów 
awiących w naszćj stolicy, dopełniają na- 
Sych wesołych nadziei na zimę. 
zisiejsze dzienniki zawierają długi ra- 
Port konsula francuzkiego w Otahity pana 
oerenhout względem rozbicia się fregaty 
rancuzkiej Artemisia o skałę, która w map- 
Pach morskich nie jest oznaczoną. Jakkol- 


wiek okropne było to uderzenie, Żaden 
jednak człowiek Życia przytćm nie po- 
stradał. 


Dzisiejsze dzienniki jeszcze zejmują się 
ścięciem Peytela. Rzadko kiedy podobny wypa- 
dek tak silne uczynił na publiczności wrażenie. 
Wiele wprawdzie przykłada się do tego ta 
okoliczność, że Peytel nie przyznał się do 
winy, i nie dowiedziono mu występku, cho- 
cież wszyscy przysięgli jednogłośnie uznali 
go winnym. Zdaje się, że głównym panu- 
jącym przymiotem Peyteła była żądza bly. 
szczenia, czy to roznimem czy bogactwem, 
czy nakoniec mocą charakteru. Ta ostatnia, 
istotnie trudno żeby mogła być do wyższego 
stopnia doprowadzoną, bo przez caly czas 
więzienia, nie usłyszy z ust jego ani je- 
dnego słowa uskarAMia ani obawy. Miał 
on sam o sobie powiedzieć. Gdybym był 
żołnierzem, dałbym się zabić ua wyłomie 
a marynarzem będąc raczćj dałbym okręt 
wysadzić w powietrze aniżeli się poddać. 
Czy istotnie miałby tyle męztwa to nie jest 
dowiedzionem , ale i tak potrzeba niepospo» 
litej odwagi do zniesienia krwawego oskar- 
Żenia bąć sprawiedliwego bąć nie słusznego 
z taką krwią zimną. To samo nawet dowo- 
dzi siły charakteru, że pomimo wszelkich 
nadziei, jakie miano, że on jakiemkoł- 


wiek wyznaniem, odkryje zaslone tajeranego 
krwawego wypadku, którego był bohaterem, 
on ani słowa o nim nie powiedział, i tym 
sposobem podobieństwo odgadnieuia z nim 
razem wstąpiło do grobu. 


— Bombay 9 Wrzesnia. — 

W tój chwili nadeszła tu wiadomość o 
upadku Kabulu i końcu wojny w Afghanista- 
mie. Sir John Keane na czele armii bombaj- 
skiej, z brygadą Szacha Sudszy, i drugą Ben: 
galską, w dniu 27 wyruszzł z Kandahar prze” 
ciw Ghizni. Droga ta odbywaną bywa przez 
karawany w ciągu dziewięciu dni, ale armia 
a szczególniej artylerya, tyle znalazła trudno» 
ści, że dopiero 21 sierpnia stanęła pod Ghi- 
zni. W drodze wprawdzie nie od Beluczów, 
ale od rozmaitych podobnych nie regularnych 
tłumów i pokołenia Veziri wiele ucierpiała 
i postradała znowu parę tysięcy wielbłądów. 
Baterye rozstawione zostaly w dnin 22 i sła- 
be fortyfikacye miasta, które nie ma żadnych 
zewnętrznych szańców, óozwolłiło nazajutrz 
wysadzić breme Kandahar i szturm przy- 
puścić. Dost Mohamed na to liczył, że Ghi- 
zni zatrzyma aaglików przez kilka dni, i szedł 
z Kabulu z jazdą i parkiem artyleryi na od- 
siecz. Skoro rozeszła się wiadomość o wzię: 
ciu Ghiz.i, opuściła go znaczna część jego 
wojska, wyjąwszy jego gwardyi przybocznej, 
z którą on udał się w góry Ilvzareh, aby 
dojść do Oxus, a z tamtąd schronić się na 
ziemię Buchara, gdzie już od dawna przygo- 
tował sobie schronienie. Podług raportów 
z Ludjany, jedna brygada angielska ma zi- 
mę przepędzić w Kabulu, jedna udać się ma 
do Heratu, a dwie przez Czelabad i wąwo- 
zy Kaiber, wrócić nad Indus, Tym sposo- 
bem dopełnioną została największa wojsko- 
wa operacya, jaką kiedykolwiek kompanija 
przedsiewzięła i największy błąd polityczny 
jaki popełniła. Jego błąd polityczny, bo 
przeszła przez Fo rs granicę, to 
jest Indus, i przez to wpadła w potrzebę u- 
trzymania obszeraćj i nieoznaczonćj a tru- 
dnej dn utrzymania linii i wmięszania się 
w sprawy między Afghanistanem, Persią i Bu- 
chnrą. Tu w ogóle cieszą się wszyscy bez- 
pośredniemi skutkami, jakie te wypadki mieć 
będą dla handlu zachodnich brzegów; wszyst- 
kie statki na rzece [udus zajęte są transpor- 
tem towarów, i od Ludyany w dół rzeki, bus 

ją nowe z największym pośpiechem: Wes 
wnętrzne sprawy Indyi podobnież w skutku 
wojny łatwo będą mogły być do porządku 
przyprowadzone, i cztery pułki, których je- 


neralny komisarz Radszputany zarządał, nie 
będą miały więcej do czynienia, jak spokoj- 
nie pochód przez ten kraj odbyć. 

Radszach Suttary został detronizowany z 
powodu niespokojności politycznych. Jeszcze 
dziecięciem będąc, po upadku Peiszwy, któ- 
ry jego i rodzinę jego w więzieniu trzymał, 
został on osadzony na tronie Suttary. Jest 
on w prostej linii potomkiem Ńewadszy, za- 
łożyciela państwa Maratów i wszystko winien 
jest kompanii wschodnio indyjskiaj, gdyż u- 
rodził się w więzieniu i podlug wszelkiego 
podobieństwa do prawdy byłby w niem umarł 
gdyby nie wojna w roku IBIS, która poło- 
Żyła koniec uzurpacyi Peiszwy. W jego miej- 
gce zostal-jego brat mianowany, ale położee= 
nia tych indyjskich xiążąt jest tak fałszywe 
Že i ten nie dlugo zdola się utrzymać jeśli 
nie okaże gię mężem znakomitych zdolności. 
Detronizowany Radsza nchodził podług ra* 
portów pierwszego rezydenta enropejskiego 
jenerała Brigs i po nim kapitana Grand Duff, 
za człowieka nadzwyczajnie łagodnegoi mnie= 
mają tu, Że ostatni rezydent nie umiał znim 
postępować, i że przesadził obraz sprzysięże 
nia, które może bylo tylko czczą gadaniną. 
Fadszach przed rokiem wysłał dwóch posłów 
do dyrekcyi towarzystwa wschodnio indyjskie» 
go, uskarzając się na rząd bombajski; ale z 
tego nie wiele mógł się spodziewać, albowiem 
dyrekcya rzadko zinienia postanowienia miej- 
scowego rządu, aby nie szkodzić widokom 
rządu indyjskiego, Wszystko to jest nie na* 
turalny system, który nie może się inaczej 
zakończyć jak połączeniem całych indyj w je*- 
dno państwo pod bezpośrednią administracyą 
kompanii, chociaż ta kompania ile możności 
zwleka bieg tego nieochybnego wypadku, czu- 
je albówiem, Ze w tenczas rozpocznie się naj“ 
większe niebezpieczeństwo dla jaj władzy: 
Teraz zerwany został opór i rozmaitość sto” 
sunków między xięstwami indyjskiemi z kom“ 
paniją i jej poddanemi, ale dopóki w kreju 
tym istnieć będą dwa interesa, to jest, nara, 
du i kompanij, ta ostatnia wszystkiego MO 2 
się obawiać, 3 

Tanże sam dziennik zawiera w liść h 
Alexandryi 12 października następujące W8C Pa 
dnio-indyjskie wiadomści, ssid 

»Ponieważ wiedziano, że 575, Rundssi 
Singa Kunwer Kurak Sing popierany jest 
przez Anglików, przeto wstąpienie jego pa 
tron nie zuulazło żadnego oporu. Wystawiae 
ja go jako człowieka bez żadnej aie 
i tylko z pomocą Anglików 1 ministra Mu a 
sza Diaug Sing, będzie mógł utrzymać swo 


je poństwo, Silaa potęga wojskowa, która 
wynosi więcćj niż dziesięć tysięcy ludzi zbie.» 
ra się w okolicy Ruserabat,aby ukrócić Ma- 
Uma Sing naczelnika z Szudpore (wspierane- 
go przez wszystkie państwa ratszpuckie). Zda* 
je się, że emirowie z Sind zńowu mają za: 
„Miar ujarzmić Gekanir, Czutpore i Czejpore. 
Mann Sing najpierwej odniesie karę, potem 
przyjdzie kolej na emirów z Heyderabad, z 
któremi przy pochodzie ermii napreód zbyt 
się łagodnie obchodzono. Z Birmanami i 
mieszkańcami Nepalu, do tćj chwili jeszcze 
czekają cierpliwie, chociaż ci ostatni przez 
łagodność jaką im okazują coraz stają się zu- 
chwałszemi. Kapitan Macleod apaścił Amara- 
pura,poniewoż skałana której mieszkał zrozka- 
zu Tarawadi, zalana została przez wzniesie. 
nie się wody. Ujrzał on się zmuszonym spu- 
ścić się do Rangwi. 'Parawadi pozwolił mu 
się oddalić, nie zasięgając wiadomości wzglę- 
dein jego podróży. W Madras, Ceiloni Bon- 
galu owzymały wojska rozkaz, aby się trzy- 
mały w pogotowiu do wypiynienia w końcu 
października, mmniemają, że przeciw Birma- 
nom. Armija wschodnio indyjska na rozkaz 
kompanij powiększoną tna być o trzy pułki 
piechoty europejskićj, a każdy pułk sipachów 
© jedne kompanię. Oficerowie już są mias 
howani. Z Persyi nie ma nic nowego, Re» 
zydent angielski znajdował się na wyspie 
Karrak, 
— A 


Mozmaitości. 


~~ Pan C. badacz natury, który przybył do 
Faulingen dla chwytania morskich ptaków, 
tóre się na tamtejszych brzegach zuajdują, 
W wycieczce jednej mało życia nie postradał 
W sposób okropny. Udał się on w szalupie 
ü wyzepkę, albo raczćój nagą skałę o dwie 
o odległą od brzegu. Przewoźnicy, 
tórzy go tam powieźli, popłynęli dalej i 

racając późnićj mieli go zabrać na powrót. 
«ie wieczorem wiatr był tak gwałtowny, że 
Lie mogli zbliżyć się do tćj skały. Pan C. 
zatóm pozostał sam i opuszczony na zimnej 

ale, na której nie było ani jaskini ani nic 
Podobnego, gdzieby mógł jakąbądź ochronę 
znaleść, Noc była ciemna i przeraźliwie 
zimna, wiatr z największą gwaltownością 
Tyczał, a deszcz lał co chwila prawie stru- 
Mieniami. Wystawmy sobie położenie bied- 
lego badacza natury na nagiej skale, drzą- 


3 


cego od zimna, bez płaszcza nawet. Ale te 
położenie wkrótce miało się jeszcze pogor- 
szyć. Morze zaczęło się wznosić, a zarazem 
podwoiła się jak zwykła przy przystępie mo. 
rza siła wiatru. Ogromne bałwany nderzały 
z grzmotem o skały, i zalewały miejsce, w 
któreim się pan C- znajdował, musiał się po» 
łożyć na ziemię, i mocno Się trzymać, aby 
go balwany nie porwały. Tymczzsem woda 
wznosiła się wyżej i wyżćj, p. C. musiał sta- 
rać się dosięgnąć wyższego punktu. Postg- 
pował więc macejąc przed sobą w górę, ale 
nieszczęściem pośliznął się i spadł o 20 stóp 
w wydrążenie napełnione wodą, 

Pan C. który nie umiał pływać, byłby 
nie wątpliwie utonął, gdyby go bałwan nie 
wyrzucił napowrót na skały, upadł plecami 
f już staczał się na nowo w głębinę, ale na 
szczęście zaczepił się suknią o jakiś nłamek 
skały, Tak wisiał przez kilka chwil bez sily, 
bez ruchu, prawie bez Zycia, nad okropną 
otchłanią zalewany falą która go mogła pore 
wać z sobą, albo rozbić o skały. Szczęśliwie 
uchwycił się korzeni wystających między 
skałami i mógł łatwiej ntrzymywać się prze- 
ciw sile bałwanów, które go zupelnie oble. 
wały. Kiedy wrócił nieco do przytomności 
i zebrał cokolwiek siły, usiłował na czterą= 
kach wdrapać się na szczyt skały; to nako- 
niec udało mu się i już uszedł niebezpieczeń- 
stwa być porwanym przez balwany. Reszta 
nocy byla wprawdzie bardza przykrą, jak to 
łatwo sobie wystawić, ale radość, że przynaj- 
mnićj życie mu zostało, dozwoliła mu za- 
pomnieć o cierpieniach. 

Z największą radością widział zbliżający 
się dzień; aie wiatr był jeszcze bardzo gwał- 
towny, i pan C. widział, że nie mogą mu 
przysłać pomocy, jeśli wiatr nia zwolnieje 
albo nie zmieni kierunku. Okropny widok 
przepędzenia może kilku dni na tych skałach 
bez żadnego zapasu żywności! Żołądek przy- 
pomniał mu juz że od południa wezoraj nie 
wziął żadnego posilku. Ukrył on wpraw- 
dzie w jednój wklęsłości skały butelkę wi. 
na, pobiegł w lo miejsce, ała znolazł butel GB 
kę stłuczoną. ` 

Nie wiedział jak sobie paradzić, nakoniec 
odarł ze skóry kruka morskiego, którego 
dniem pierwej zastrzelił i krwawe mięso je- 


go gryzł. Z trudnością zjad skrzy” 
dło. Około południa postrze udzie z 
jednego statku strażniczegoę mogli 
pomyśleć o przyniesieniu mu y, alboe 


wiem burza była jeszcze bardzo gwaltowką. 


Donieśli jednak o tem przewoźnikom nad- 
brzeżnym. Dwaj z nich przedsięwzięli go 
uratować i około godziny jedenastej przybyli 
do skały, ale niepodobieństwem było zupeł- 
nie wstąpić na wysepkę o którą morze roz- 
bijało się z nadzwyczajną siłą. Nieszczęśli- 
wy pan C. musiał poddać się konieczności 
pozostania przez jedną noc jeszcze na okrop= 
nych skałach. Nazajntrz zrana przybyli dwaj 
przewoźnicy jak byli przyrzekli, morze jesz- 
cze się srożyło; dwa razy mała łódka została 
przewióconą, nakoniec za trzecim razem 
pan C. na los zzczęścia rzucił się w bałwa- 
ny i udało mu się dosięgnąć łódki. Po kil- 
ku godzinach znurzony i osłabiony w naj- 
wyższym stopniu prawie bez Życia przybył 
do portu, ale zadowolony, Że  przynaje 
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mnićj uszedł śmierci, którą już widział tak 
z bliska. 

— Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa 
cmentarzy w Anglii, prezydujący przemówił 
do okcyonistów: »Ż wielkiem nkontentowa: 
niem, mam zaszczyt donieść panom pocie- 
szającą wiadomość, że w bieżącym roku 
liczba pochowanych na naszych cinentarzach 
okazała się dwa razy większą jak w roku 
zeszlym. 

— W Hanowrzejuczniowie” rzemieślników 
podali proźbę do rządu aby, zważywszy to 
czem najbardzićj zatrudniają się podczas lat 
nauki, przy wyzwoleniu słuchano ich exami- 


miatania stancyi, 


| 
nu z piastowania dzieci, noszenia wody i zas 
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W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa § Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznćj, iż w dnia 
2 grudnia r. b. o godzinie 100 rannej odby- 
wać się będzie w Wydziale Spraw Wewn. 
licytacya tn minus na dostawę materjaljów 
piśmięnnych i innych potrzeb kancellaryjnych 
dla Władz Sądowych W. M. Krakowa na 
rok 1840 potrzebnych a mianowicie: 


Papieru konceptowego małego rys (4 
detto detto dużego ,„ 42 
detto  Kkancellaryjnego małego , 46 
detto detto dużego „ 22 
detto pocztowego —— — — ,„ 20 
detto rygałowego na dziennik „ĉĉ 14 
detto pakowego — — — » 2 
Piór do pisania rachując na pacz: 
kę po 25, paczek „ . . . „ 430 
Olówków czarnych Nro 3 mzinów . . 4 
detto czerwonych Nro 28 tuzinów 9 
Laku czerwonego Nro 1 funtów . . 22 
Atrąmentu czsrnego garnoy . . . 42 
Opłatków czerwonych kóp . 50 
SŚwiec woskowych funtów . . > 36 
Świec łojowych rarkowych rachując na 
kamien fun. 32, kamieni. sai 


Oleju do oświecania kurytarzy garncy 8 


Sznurów do wiązanis fascykułów ra- 
chując w motku łokci 30 motków 2i 

Szpagatu funtów . . . . . 48 
które to imaterjalja podług prób przy licyta* 
cyi okazanych dostarczone być mają. Licyta= 
cya 28 minus rozpocznie się od summy Zip- 
4613 gr. 25. Chęć licytowania mający sta“ 
wiwszy się w miejącu i terminie powyż 0z08% 
czońych obowiązani będą złożyć vadium KWo 
tę sip. 461 wynoszące; o innych warunkach 
w Biórze Wydziału Spraw Wewn. wiadomość 
powziąść można, 
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